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W i a d o m o ś c i  r a g r a n i c 2 a « .
W y s p a  S .  H e l e n y .

O to  są n i e kt ó r e  s z c z e g ó ł y  ( w z m i a n k o w a ­
nego w p r z e s z ł y m  Dnmerze g a z e t y  naszey)  spi-  
stu nu u w o l n i e n i e  N a p o l e o n a  B o n a p a r -  
l e g 9 , t a k ,  i ak i e  D o s t r z e g a c z  Austryi achi  
^yi»ł  z  g azety  L o r d y ń s k i e y  M  O r n i n g-  

° s t ,  z  dnia l o g o  b. m. „ Z  L o n d y n u  dniu  
l 0- L isto p a d a  ive W torek. D on os i l i śm y w c z e ­
p y  o n adeszłyoh z  w y s p y  S. H e l e n y  l istach 
g r z ę d o w y c h } a a w i e r a i ą c y c h  c i e k a w e  wi ad omo-  
*ci o spiska na u w o l n i e n i e  B o n a p a r t e g o ;  
«tóre zatem w sz y s t k i c h  z n a y d u i a c y c h  się w  
b i e ś ci e  M i n i s t r ó w  G a b i n e t o w y c h  p r a w i e  p r z e z  
®*łą N i e d z i e l ę  zatrudniały.  W  ciągu dnia 
^czorayslzego b i e g a ł y  w  tey  m i e r z e  w i eś c i
^Owo-ne i n e y n i e d o r z e c z u i e y s z e  ; i edni  p o w i a ­
l i  , i e  B o n a p a r  t e  u m a r ł ,  d r u d z y ,  ż e  g o  
Opr owadzono a S ir  FI u d s o n a L  o w  e zabito . 
‘ oni z n o w u ,  ż e  B o n a p a r t e  p r z e b r a n y  za 
kucharza umknął  na ok r ęc ie  Amerykański m ; 
Oakoniec , co n s y w i ę k s z e  s pr aw iał o  w r a ż e n i e  , 
że Si r  H u d s o n  L e w e ,  z  p o w o d a  b u n t u ,  
który miał  wy bu c hn ąć  m i ęd z y  w o j s k i e m ,  p r z y ­
muszonym b ył  w ys ł ać  B o n a p a r t e g o  do A n -  
g l i i  na s lopie  tyoienuym M o s q a i t o ,  który  
^  Sobotę  z a w i n ą ł  do P o r t s a i u t n ,  W s z y s t ­
kie te r ó w n i e  śmieszne iah n i e g o d z i w e  po- 
g {o s k i , ię  b e z za s ad n e z g o ł a .  M o ż e m y  z ą p e w -  

P u b l i c z n o ś ć  w y ra ź ni e  , ż e  na w y sp ie  
H e l e n y  wszystko zostało w  z u p e ł n e j  śpo- 

ojnośei  , i ż e  p o dcza s odeyści a ostatnich łi- 
' °w u r z ę d o w y c h ,  B o n a p a r t e  z n a j d o w a ł  się 

j dobrem z d r o w i u  i pod b e z p i e c z n ą  stracą. 
st°tna osnowa l is tów u r z ę d o w y c h  i-est taka : 

” '4® Si r H u d s o n  L o w e  p r z ei ą ł  k orreśpon-  
e c y i ę  maiącą z a  c el  u c i e c z kę  B o n a p a r t e -  

Z  p r z ei ę ty ch  l is tów pokaźnie-  s i ę ,  że  
*Szty z w i ą z k i  mi ęd zy  wyspą S.  H e l e n y  j 

-niemi osobami p o by w ai ąe e mi  w R z y m i e

nie

| ;°ski naaią p e w n e  o s o b y  w A n g l i i  n al e że ć  
j.° spisku , co p o t w i e r d z a  po ni ek ąd ta oko- 
^°*viość , i e  Aht uaryi usz  i Prok ur at or  j enerał -

P a r y ż u  i  w M  o n a c h i i  om.  O p r ó c z  tego 
Ozuayiuiono n ic  w i ęc e y.  W e d i u g  po gt o-

b y d ź  tak z r ę c z n i e ,  i e  B o n a p a r t e  w i e d z i a ł  
doskonal e o wszystkich/krokach,  Które c zy ni on o  
c e l em  u w o l a i e a i a  i eg o.  Z e  p r z ed si ę w eź mi e  ia- 
k ó w y k o l w i e k b a d i  krok do u c i e c z k i ,  na to b y ­
liśmy wszyscy  d a w n e  i u ż  p r z y g o t o w a n i , r ó w ­
n i e  iak Każdema, który  uw aż ał  r o z l i c z n e  i  n i e ­
ustanne usi łowania i e g o  s t ron ni ków  , a b y  dlań 
w z b u d z i ć  p ol i t ow an ie ,  iasną r z e c z ą  b y d ź  mus:,, 
ż e  s p o dz i ew a ł  się p o m o c y  o d s w o i c h  pr z yi a-  
c i o ł  E u r o p e j s k i c h .  T e r a s  p o y m u i e m y  tera ła­
t w i e j  p o b ud k i  r óż ny ch og ł as za ń,  które w  c ią­
gu ostatnich dwunastu m i es ię c y  umi es zc z ano 
w  ga zet ac h A n g i e l s k i c h ; mi ał y one z a p e w n e  
z w i ą z e k  z planami c z y l i  z  kor res pondenćyi a-  
mi,  które szczęściem dla E u r o p y  i eila Ś w i a ­
ta, S ir  H u d s o n  Ł o w e  z n i w e c z y ł .  O w e  o g ł a ­
szania b y ł y  o ezyw iśc ie  gatunkiem dzi ał ań p r z y ­
g o t o w a w c z y c h ,  p r z e z  które na p r z y p a d e k  u- 
ć łe cs ki  B  o n  a p kr t e g  o , z d a ni e  p u b l i c z n e  n» 
i e g o  stronę pr zysposobioneja  b yd ź miało.  N i e  
mni ey  p od obn ą iest r z e c z ą ,  ż e  u myśl a s  samo­
tność i odosobni ani e s i ę T  w  którem B o n a ­
p a r t e  ży ć  chciał  p r z e z  ki lka miesięcy,- także 
na le ża ł y  do p l a cu ,  z w ł a s z c z a  ż e  mi an o z a mi ar  
u p r o w a d z i ć - 1 g o  z  w y s p y  pr z eb ra ne go .  L e e j j  
i a ki eż k ol wi ek  m o g ł y  b y d ź  nadziei® i  p l a n y  
B o n a p a r t e g o  l ub i e g o  s t ron ni ków  i  Kor re -  
s p o n d e n t ó w , z n i w e c z y ł *  i e z g o ł a  c z u j n o ś ć  
S i r  H u d  s o n  a L  o w  e ,, który  p r z e z  to narazi ł  
się z n o w u  na i c h  p e t w a r c z e  p o c i s k i ,  ale te ?  
©raz z i ed na ł  sobie i n o w e  pr awo do w d z i ę c z ­
ności  O j c z y z n y  s w o i e y  i  E u r o p y . 11

Gnpata Londyńska- R n r y i e  r , umi eśc iwsz y

Wezwanymi b y l i  do R a d y  G a b i n e t o w e y ,  od- 
||rawi oney w- N i e d z i e l ę  z  p o w o d u  nad es zł yc h 

slćy» u r z ę d o w y c h .  Cał y pl an miał uł o żo ny m

d o sł o wn i e  artykuł  p o w yż s zy ,  doelaie  ̂ „ W  po­
c ząt ku  W r z e ś n i a  spostrzeżono- z  wy s py  S.  H e ­
l e n  y o k r ę t ,  który b-ędąs p o d  wiatrem, c z y n i ł  
tak pc-deyrzane z w r o t y ,  'że natychmiast  rozka­
za no p o l o w a ć  na n i e g a  ; ale b e z o w o c n i e ,  b o  
n i e po do b na  było- dostać go.  T e n ż e  sam o k r ę t  
sp ostr zeg an o rożnami  czasy i ś c i g a n o  g ó ; lec®, 
iest  to żeg l ar z  lak doskonał y,  źe  g o  nayleksż® 
statki  An g ie l sk ie  do śc i gn ąć  n ie  z d oł a ły .  C z y ­
te lni cy  nasi mogą b y dź  p e w n i  ż e  faktora t o  
iest p r a w d z i w e .  Mo ż e m y  dodać i c s a c z e  i- dru­
g i e  , c z er p a n e  z e  ź ród eł  n ay sz a no wn i ey s zy c b  ,  
a m ia no wi c ie  , ź e  od nie i aki ego czasu widać; 
u s t a w i c z n i e  okręty,  krążące ukradkiem ds>. o k o -  
ła wy s py  S.  H e l e n y ,  które umykała, z  n a j ­
miększą s z y b k o ś c i ą ,  skóro- i e a a s a *  o k r ę t y
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S l o p  M o s q u i t o  o d b y ł  ż e g l u g ę  o d  w y ­
spy S.  H e l e n y  do P o r t s m u t u  w  p r z e c i ą g a  
dni  3 9 ;  w  P o r t s m u c i e  stanął dnia 7. Listo-

fa d a ; o d b i ł  w i ę c  od b r z e g ó w  w y s p y  S.  He -  
e n y  dnia 3 o. W r z eś n i *.

■Gazety L o n d y ń s k i e  wzmi ankują  p r z y  tey 
S p o s o b n o ś c i , ż e  w e d ł u g  u c h wa ły  Pariamerito- 
•wey w y d an e y  w roku 1816 w zg lę de m n w i ę z i e r 
nią B o  n a p a r t e g o ,  k ażdy z e  stropy P o d d a ­
n y c h  A n g i e l s ki c h p r z e d s i ę w z i ę t y  krok do u w o l ­
n ie ni a  i e g o  1 każda p o m o c  l u b n al eże ni e  do 
t e g o  , p o c z y t a n e  są za zdradę g ł ó w n ą  , i ż e  
k a ż d y  p r ze k o n a n y  o z r z ą d z e n i e  l ub p r z y c z y ­
n i e n i e  się do u c i e cz ki  B o  n a p a r t e g o  ma 
b y d ż  kar any  śmiercią,  n i e  w ył ąc zaj ąc  n a w e t  i 
« s ó b  D u c h o w n y c h .  *'J

D o s t r z e g a c z  Au st ry ia ck i  pr zy tacza  tu co 
n a s t ę p n i e :  „ G a z e t a  L ond yń ska  M o r n i n g -
C h r o n i c i e  b aw i ła  nas pr z ed  nieiakim c z a ­
sem dtugi emi  i nudnemi  wyci ągami  z  d z i e ł a  
z n a n e g o  M a u b r e u i l a ,  który t w i e r d z i ł ,  
ź e  W y s o k i e  O s o b y  miały snu w roku 1814 
d a dź  z l e c e n i e , aby'  z g ł a d z i ł  b y ł e g o  Cesarza 
N a p o l e o n a .  —  T e r a z  taż sama gazeta ( M o r- 
j i  i n g  - C h r o n i  c l  e ) z  dnia 10. Listopada u- 
m D ś c i ł a  list P.  D u m a s a  de M o n t b a d o n ,  
k t ór y  zb i i a  w z r ę c z  tw ie r dz en ie  M a u b r e u i ­
l a ,  w y r a ż a i ą c :  „ D n i a  4 - Kwi et ni a 1.814 w i e ­
c z o re m  rzek i  do mni e M a  u b r  e u i 1 : „ G d y ­
b y m  W P a n a  spotkał  b ył  w cześn iey ,  m o g l i b y ­
śmy b y l i  d ok on ać  pi ę kn e go  dzieła  nasz ego.  
Z n a m  ia o s o b ę ,  która w i e z i e  kleynot y Król o-  
w e y  W e s t f a l s k i e y  ; odi echał a ona.“  —  O d p o ­
w i e d z i a ł e m  mu ty lko  i ednoayłabnie.  —  W e  
d wa  d ni  potem,  w  w i l i ię  pr z ed  i eg o odi azdem 
w i d z i a ł  cię z e  inną w kawi arni  R i c b e  na 
b a sz c i e  C ó b l e n c e  i  p r o p o n o w a ł  m i ,  abym 
mu w w y p r a w i e  i e g o  to w ar ży sz yb  Co mi w tey 
m ie r z e  m ó w i ł ,  to zda ie  mi s i ę ,  z e zn a ł  sam 
p ó ź n i e y .  P r z y s i ę g a m  w  o b l i cz u  B o g a  i l udzi ,  
ż e  to i est  szczera  p r a w d a !  — . W  L o n d y n i e  
dni a 9. Listopada.  Dumas M o n t b a d o n J *

K r a i e  B a r b a r y y s k i e .
Gazeta  Genueńska z dnia l i g o  Listopada 

umi eści ła  wi adomość następniącą : „ Ostatni e l i ­
sty z T x  i p o l i s  d at ow ane  dnia 1 l g o  P a ź d z i e r ­
n i k a ,  donoszą o smutnym w y p a d k u ,  który D e ­
ja ta me c zne g o n ie z m i e r n i e  z m i e s z a ł ,  a n aw et  
i w a ż n e  skutki  za sobą po c i ą g n ąć  może.  P.  
J o n e s ,  j e n e r a l n y  K on z u l  Z j e d n o c z o n y c h  
S t a n ó w  A m e r y k i  p ó ł n o c n e y  b y ł  dnia

*) ,W  i t k O U t t h e  c c n e f i t  o f t l i e  C i e r g y -  
b y ło  to p r a w o , w e d łu g  k tó re g o  w czasach
d a w n ie js z y c h  D u c h o w n y ,  sl iazany na [śmierć za  
z b ro d n ię  S tan u  ( F e l o n y )  r a to w a ł  sw oie  życie  
o d w o łu ją c  się do  f a w o r u , k tó ry  w czasach  pó­
ź n ie js z y c h  ro zc iągn io nym  zosta ł  na w szy stk ich  , 
k tó r z y  p r z e d  Sądem  okazali, że czyta*  umieią.

lo g o  W r z e ś n i a  na p o l o w a n i u  , w  t owa rzys tw1® 
s w o i e g o  Sekretarza  , tudzi eż  Konzul a ipuńskic- 
go  i  i e d n e go  Janczara.  P rz y p a d k i e m  odłączył  
się od swoi ch t o w a r z y s z ó w ,  a wtem napadli  g° 
z  tyłu t r zey  M u r z y n i  n al eż ą cy  do Admirała Ti')'* 
p oi i t ań sk iego M o u r a t a  R a i s a .  Ci rozzbroi ' *"  
s zy  g o  nayprzód , zadal i  mu r ydl em kilka rau 
w  g ł o w ę  i w  ramiona , potem p o w a l i l i  go n* 
z i e m i e ,  i b y l i b y  g o  p e w n i e  z a m o r d o w a l i , gdy­
b y  na k rz y k i e g o  nie p r z y s k o c z y l i  b y l i  i e§ °  
t o wa rzys ze . .  T a k  z r a n i o n e g o  i krwią pł yną ce­
g o  zani es iono do miasta i z ł o ż o n o  go w pał«ctł 
D ej a  , któr y tym wy pa d ki e m n ie z mi er ni e  prze­
r ażon y o ś w i a d c z y ł  się g o t o w y m  do dania wszei" 
k i e g o  z a d o s y ću e zy ui e n i a  , i a ki ę g o b y  się tylko 
domagano.  P o t e m  z aprosi ł  wszystki ch Konzo* 
l ó w  do s w o i e g o  l e t n i e g o  pałacu , i  w  i ę z y k 11 
W ł o s k i m  py t ał  ich ó zdanie.  At ol i  ta oko­
l i cz ność  stała się zawilszą i w a ż n i e j s z ą  prze® 
t o ,  ż e  M o u r a t - R a i s ,  r e ne ga t  A ngi e l ski ,  p a'  
p r z y s i ę g ł y  ni-eprzyiacieł  P .  J o u e ś a  i sprawca 
s k r y t o b ó y s t w a , schroni ł  się b y ł  do domu Kon­
zula A n g i e l s k i e g o  , który  temu s k r y t o bó y cy  t0'  
wa rz y sz a  s w o i e g o  p r z e c i e ż  dał  opi ek ę.  D ef  
żądał  wy dani a z ł o c z y ń c y ,  ale go nie  słuchano- 
W s z y s c y  K ou z t j l o wi e  nal eg al i  na D ej a  , który 
M u r a t a  I l a i s a  skazał  na w y g n a n i e  ; z  Mur zy ­
n ó w  zaś i e d ń e g o u a  karę śmierci,  drugi ego®* 
u c i ęc ie  mu rąk obu , a t r z ec i eg o  na tysiąc b*"' 
stonad.  Na pr oś b ę D e j a  udali się Konzulowi® 
do P.  J o n e s a  dla z n i e w o l e n i a  go,  aby się ko®' 
t e nt o wa ł  tein zadosyć  u c z y n i e n i e m , które 
M u r zy na c h natychmiast  s p e ł n i o n o ;  a M o a t * 1 
R a i s  w y i e c h a ł  na w y gn an i e  po d  zasłoną b*®' 
d er y  A n g i e ls k ie y .  T y m c z a s e m  nadarzył a sl  ̂
P .  J o n e s o w i  sposobność  doni esi eni a o ty®1 
w y p a d k u  K o n z u l o w i  Nar odu s w o i e g o  w T  u' 
n e c i e ,  a nie u pł y n ęł o  dwa d n i ,  g d y  eskadr® 
Amerykańska poka za ła  się p rz e d  pał ac em D e)* ’ 
Z n a y d o w a ł a  się ona w ła ś ni e  p o d  T u n e t e ® ’ 
-a o t r z y m aw sz y  p o w yż s zą  w ia d o m o ś ć ,  p o p ł y 0®' 
ł a  natychmiast do T r i  p o l i s ,  p rz ed si ew zi ? '  
w s z y  u ży ć k r o k ó w  n i e p r z y j a c i e l s k i c h , i był®' 
b y  to p e w n i e  u c z y n i ł a ,  g d y b y  n ie  bander® 
Amerykańska która p o w i e w a ł a  nad domem Ku0' 
zula.  P o k a z a n i e  się t e y  eskadry,  o któr ey  D 0/ 
myślał ,  ż e  i u ż  iest vy d ro d ze  do A m e r y k 1' 
w p r a w i ł o  w Wielka t r w o g ę  i  D ej a  i Kray c**7 * 
P r z y s z ł o  do r o s p r a w ,  w  k tór yc h .Admirał  At»f'  
rykański  p r z ema w ia ł  tonein p o w a ż n y m  i dou1  ̂
tnym, i w y sł a ł  natychmiast okręt,  donosz ąc  i*2® 
d o w i  s woi emu o tym w y p a d k u . — ; R e s z t ę  oi 
okaże.

H i s z p a n  i i  a. , ,
G a z e t y  A ngi e l s ki e,  umi eśc i ł y  p o ni ż sz e  a 

l i sty  z  M a d r y t u ,  z  k t ó r yc h  i e d e n  dato*?® 
dnia 5 . P a ź d z i e r n i k a  z a w i e r a :  „ T a k ż e  i *u P ^  
k a z c i ą  się z w y c z a y n e  skutki  w i e l k ic h poi iD * 
n y c h  b ł ę d ó w ,  to i e s t ,  c h wi a n i e  s i ę i  nie
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**osis. O h a d w a  Mi n i s l r ow i e ,  M o r z y  na sw-oich 
^ i ey s c  ch p o z o s t a l i , n i e  przyd?i ą się do no- 
^ y c b ,  i ahoż  D o n  C a r b a j a l a  ( Nac z el ni ka  D e ­
partamentu w o y n y  za czasów P,< jencyi  , kfóre-  
6° p o dów cza s ż a r t o b l i w i e  e 1 Q t u  0 t i i l o p r z e ­
r w a n o ^  głoszą i u ż  teraz następcy Ministra 
\ o y a y  , a D o n  ‘ A r j a s a  P r a d a  następcą M i ­
nistra s p ra w ie dl iw o śc i .  Sam Kr ól  z naydui e się 
^  nayl ru dn iey szem p o ł o ż e n i u  ; niedawDO w y-  

r ozkaz  do J e n e r a l n e g o  Kapitana P r o w m -  
cyi , aby i e d ue y  n o c y  u w ię zi !  6o osób,  wydai ą-  
c ych mu się p o dey rsa ne mi  , i aby  i c h pood-  
®ełał (j0 r oż ny ch miast o d l eg ł yc h .  K r ó l o wa  
" ‘dała się w to , i zaklęła  Króla , aby n ie  p.omna- 
**! l es zc z e  w i ę c e y  l i c z b y  m eu k on t e n t o w a n y c h .  
Tak w i ę c  Kr oi  c of nął  ten r oz ha z  i podar ł  go.  
P o ws z e c h n ą  n a w e t  i po wsiach iest n ie c h ę ć  
*  po wod u ‘tych k r o k ó w ,  a k ażdy to c z u i e , 
* e tahie systema n i e  iest  i u ż  d ł u ż e y  do w y -  
trzymania.  D la  pr zyt ł umi eni a w y b u c h ó w  l e y  
p u b l i c z n e y  n i e c h ę c i ,  nakazano S a d o w i  Stanu 
( A i c a d e ,  d e  C a s a  y  C o r t e )  a ż e by  c z u w a ł  
**k n a y s u r o w i r y  nad gorszącein szemraniem 
Dudo na Króla i R z ą d  i e g o .  Sąd S t anu w y-  
*iał p o t r z e b n e  r oz po r zą d ze ni a  do S ą d ó w  po d  
Iz.ądnych ( A l c a d e s  d e  B a r r i o ) ,  i z a p r o ­
w ad zo n o straszną’ tayoą p o h c y i ę  , urządzoną 
z u p e ł n i e  na sposób Fre nc uzhi ,  (to i edno,  c z e ­
go się w Kraiu tuteyszyra od F ra n c u z ó w  nau­
czono).  Nac zel ni ka mi  tey P o l i c y i  są;  P .  C a tu­
p a n y ,  F ra n cu z  zostai ący  w  s ł uż b ie  Hiszpań-  
skiey , i L e m a  znany  księgarz S e w i l s k i .  
P u ł k o w n i k a  D i e s t i  uważai ą iako g ł o w ę  s z p ie ­
gów' F o l i c y i  ; za usługi  s w oi e  ma p r z y r z e c z o n e  
i ni tysc e pr zy  D w o r z e  Rr ól ewski m.  Koń tr ol lę  
l ey  P o l i c y i  utrzymuie K o r r e g i d o r  M a d r y c k i  
P .  A d  j o n  a,  któr y pr zypomi na A r r i b a s a  i 
S a t i n i e g o  z czasów r e w o l u c y i  F r a n c a ,  kiey.  
J ed en  b y ł y  O ff i ce r  Hiszpański  dok on ał  i uż  
arcydzi eła  w s z p i e go ws t wi e .  Jako syn i e d n e go  
z  patr yiotów Hiszpańskich u w i ę z i o n y c h  w  G a -  
ł i c y i ,  po zys ka ł  zaufani e ki lku H i s z p a n ó w ,  a 
tttiatrc w i ci e  Barona T  e r i e t a, D o n  C a l v o  d e  
rf  o s s s , i D o n  Józ ef a G a l l a r d o ,  p r z e d  k t ó ­
rymi udawał  się za p r z e ś l a do wa ne g o od R z ą -  
^u .> i  nakł oni ł  i ch częścią nawet  dla t ę g o ,  ż e  
rtosił imi ę s w o i e g o  Oy ca  , a b y  mu do ue. eczki  
Pomogli .  W y w d z i ę c z a j ą c  się, udał  i oh do P o ­
r c j i  , która wysłała i ch  do V i l l a  V i c i o s » ,  
gdzi e niegdyś s i edzi ał  X i j ż ę  pokoiu.  P o s t ę p e k  
i e go poczytui ą za ł apk ę , zastawioną na nich 
Umyśl ni e,  aby  ich ,można b y ł o  nprzątnąć.

D r u g i  list datowany z M a d r y t u  dnia 
P a ź d z i e r n i k a ,  brzmi iak nast ępu ie :  Ki ed y 

"■ról, (iak ostatnim razem donosi łem) darł  no- 
listę proskrypcy yną, wykr zy kn ął :  , ,Ni e wiem, 

z>co mam p o c z ą ć  ; ieden powi ada mi ; to iest 
»ibiałe, drngi  : to iest czarne 1“  Tak d z i e l e  

j ws zy s tk i ew i  n ow oś c ia mi  u a s z e m i ; d o ­

p i e r o  słychać b y ł o ,  ź c  Hrabia A b i s b a l  p o ­
p ad ł  w niełaskę,  a n aw et  ż e  zastał  uwi ęzi onym;  
teraz  zapewni aj ą , ż e  i e sz cz e p r z e z n a c z o n y m  
iest ca Nac zel ni ka  w i e l k i e y  w y p r a w y .  P o d ­
czas g dy  nędza i niedostatek p i e n i ę d z y  ze  w sz ec h  
stron w y g l ą d a ,  t w i e r d z ą ,  że  Kr ól  ma p i e n i ą ­
d z e  w banku Angi elski m.  S p o k o y n y c h  o b y w a ­
teli  więżą,  ale r o z b ó j n i c y  domuią b e z p i e c z n i e  
p o  gościńcach.  Ni edassno zastrzel i l i  w S i e r ­
r a  M o r e n a  i e d n e g o  P u ł k o w n i k a ,  c hoc i aż  
miał  zasłonę z  6 d ra g on ó w.  Handel  upadł .  
U pa de k domu T e r r y  w K a d y x i e , zmusi ł  
dwa inne domy M o s e d a  i S » n c h e z  - T  os  c a- 
n o  do z a wi es ze n ia  w ypł at .  D on osi ł em i u ż  
W P a n u ,  że  B a n k ,  t o w ar z ys t wo  F i l i p i ń s k i e ,  i  
p i ęć- Gr emi i ów k u pi e c k i c h  w M a d r y c i e  u c hy ­
l i ło się od p r z y ję c i a  na s ieb ie  w yp is a ny c h c z ę ­
ści n o w e y  p o ż y c z k i .  T e r a z  p o ż yc z k ę  tę zastą­
p ić  ma n a d z w y c z a y n y  podate k w y pi s an y na 
160 m i l i io n ow  realów.  Z  tein wszysthiem bn- 
d ow a ki lkunastu g m ac h ów  p u b l i c z n y c h ,  które 
nie  zdaią się b yd ź p o tr z e b r . e m i , i dz i e swoi m 
trybem ; ws za kż e  po trze ba  nasycić z g ł o d n i a ­
ł y c h  C h i s p  e r o s ó w  ( w y r o bn i kó w d z ien ny ch)  
aby. rąk s w oi c h nie użyl i  do i n n e y  roboty.  Za  
p r z y c z y n ę  n o w e g o  u w i ęz i en i a  D o n  C a n g a  
A r ą u e l l e s n ,  któr eg o Miuisteriutn p o p r z e d n i e  
na w ol ność  puści ło,  Celem korzystania z i eg0 
wi adomości ,  pokładają tę o k o l i c z n o ś ć ,  że  do 
dzi eł a s w o i e go  o f i nansach,  dał  taki p r z y p i s :  
„ Nay i aś ni ey s ze mu  Pan u w dmwód wi er no ści  
,,autora.“  S ł o w a  „ N .  P a n u "  tak t ł ó m a c z ą ; że  
autor rozumi ał  p r z e z  nie  wedl  ug zasad S t a nó w 
( c o r t e s j  do któr ych n al e ż a ł ,  nie K r ó l a ,  
ale L u d .  T a k  w i ę c  łakonizm t ego p r z y p i s u  
p o z b a w i !  g o  w ol no śc i .  W y s ł a n i  do Y i l l a  
V i c i o s a  wi ęźn ie  D e n  C a l v o  i D o n  G a l l a r ­
d o  mieli  z - b r a f e m G a l l a r d a  i innymi  pa- 
tryiotami Hiszpańskimi będącymi  w F r a n c y i  
p o r oz u mi e wa ć się l i s t o w n i e ;  a le ż  temu nie 
wi er zą  n aw et  c i ,  k t ór z y  to pokładaią na uspra­
w i e d l i w i e n i e  sposobu ich traktowania.  N ak a ­
za no oraz A l  k a d z i e  G s l i n z o g a ,  aby p r z e ­
c i wk o nim w y t o c z y ć  p r oc e s ,  , i nie szc z ęd zi ć  
p ie n ię dz y  do wyśl edzeni a c a ł sg o  r o z g a ł ę z i e ­
nia się mni emanego spisku. P rocess  l e c  , u- 
k o ń c zy  się t ak,  iek tyle i nn yc h r o z p o c z ę t y c h  
o zbrodni e Stanu,  to iest ;  oś wi a dc ze ni e m n ie­
wi nn ośc i  poymanych.  W s z e l a k o  tymczasem 
pr zypł acą  to z d ro w i e m  i maiątkiein swoim.  
P r z jp is e k .  Z n o w u  sł ychać  o n o w e y  zmi ani e w 
Mt ni si eryi um ; n ie  w iemy  i e s z c z e , co o tern 
sądzić w y p a d a . "

L is t y  d at ow ane  z K a d y x u  pod dni em 
3 os»ym P aź d zi er ni k a  d oni os ł y do M ą d r y  t o  
] , ieutną wi adomość o p r z y b y c i u  d wó c h z
t • ych c zter ec h o k r ę t ó w ,  htóre w miesiącu 
C z e r w c u  z  boga ty m ł adunkiem p ł o d ó w  osadni­
c z y ch  i z  dwoma  miii ionaini  piastrów z  L i  m y
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w y p ł y n ę ł y .  P r z y b y ł e  d wa  ok ręty  p r z y w i o z ł y  
p o ł o w ę  p o m i e n i o n e y  summy. W y g l ą d a n o  tak­
ż e  i d w ó c h  d rug ic h okr ętów,  g d y  w  ki lka dni 
p o l e m  ncdeszła  smutna wi adomość ( um ie sz c zo ­
na  w  n umerze  i 85  g a z e t y  naszey)  o zabrani u 
okrętu R a s  t y  l i  i a. N i e  w i d a ć  b y ł o  także i  
c z w a r t e g o  okrętu l a  P r e c i o s a ,  o który p r z e ­
to bar dzo się troskano.

N o w y  Mi ni st er  marynarki  D o n  Balthasar 
H id a lg o de C i s n e r o s  p o b y w a  w c i ą ż J e s z c z e  
w  K a d y x i e  pr zy spi es zaj ąc  z b roi ęni ej nńe ik ioy  
w y p r a w y ,  która i e s z c z e  dalehą-i esT od ^ K o ń ­
c ze n ia  ; n ie  iedni  po ws tpi e wa i . / f i ia we t  aby k i e ­
dy  pr z ys z ł a  do s k u t k u  w takiey obiętnośei ,  iak 
n i e kt ó r e  g a z e t y  gł os i ły .  N o w e  tr zy  f r eg at y  
R o s s y y s k i e  p r z y b y ł y  do K a d y x u  dnia l a g o  
L i st opa da  , a le  p at r zeb ui ą  n ap ra wy.

- J e s t  ło r z e c z  g o d na  u w a g i  i® g a z e t a  
D w o r s k a  M-ad r y c k a  nie  umieszcza nic w c a ­
l e  ani o Ko n gr e s s i e  Akwi zgr anski m,  an'  O F l o ­
r y d  a e h ,  ani t eż  o c z e m k ol w i e kb ąd ź  z  M a ­
d r y t u .

Z j e d n o c z o n e  N i d e r l a n d y .
Mi asto B r  u x e I i i  a iest teraz świadkiem 

u s t a w i c z n y c h  f es t yn ów  z  p o w o d u  byt noś ci  Nr 
Cesarz.owey Ro s -y ys k ie y  W d o w y .  Dni a  i/jgo 
Lis topa da  miała ta Mona rc hi ni  z W .  X i ę c i e m  
Ro ssy ysk un  M i k o ł a j e m  t u dz i eż  z  X i ę c i e m  
O r s n i i  i M ał ż on ką  J e g o  p r ze ie c ba ć  się na 
ia cL ci e  Kr ól ewsk im do A n t w e . r p i i . —  J en e-  
r a ł - P o r n c z n i k  T r i  p p w y i e c b a ł  dnia i 5 go z ra- 
aa do gr ani c  Państwa , aby  tam fczekal p r z y ­
byci a N .  Cesarza A l e z a n d r o .

O  spisku n ad mi en iony m V  p r ze sz ł ym  n u ­
m e r z e  ga zet y  naszey,  donosi  d z F e n  n i k F r a n k 
f ó i t s k i  z  B r n x e l i i  p o d  dni em l óstym L i ­
stopada : „ Z d a i e  się ż e  a re szt ow ano ieszc ze  
w ł ę ce . y  osób.  D o p i e r o  jio o d i e ż d z i e  M o n a r ­
cho w - w y j d z i e  dokła śnieysza w iadomość  o tym 
r ó w n i e  szkaradnym iak s zal onym spisku.“  —  
D z i e n n i k  zaś Brujcelski  O r a c l e ,  z a w i e r a :  
„ J e d n a  z osób are sztowa ny ch p r z e d  kilkoraa- 
efnis-mi, badaną była w cz or ay  p r z e z  S ę d z i e g o  
i n s t r u k c y y n e g o  P .  Y ą b  d e  C a s t r e l e ,  od g o ­
d z i n y  g le y  z  rana do 3-aey  z  południ a.  O n e -  
g d a y  p r zy  p r o w a d z o n o  tu pod strażą c z ł o w i e ­
ka a re s zt ow an e go  tuż  nad granicą Francuzką.  
Jeszcze- nie  wi adoma p r z y c z y n a  tych' areszto­
wa ń . o shtóryeh sr.cze-gó!aieysze bie-gaią po- 
g ł o s k i . 4. T o ż  samo donosi  i  d z i e n n i k  B e l ­
g i  c k L

A  W  i z g r a it.
N a j j a ś n i e j s z y  Cesarz Au&uyiacki  w y i s c h s ł  

z  A k w i z g r a n u  dnia i y .  Lis topada z rana i 
t e g o ż  samego dnia w i e c z o r e m  stanął yy n«y- 
po-iayśjnieyszem z d r o w i u  w K o 1 o p i i , g d z i e  
p r z e z  dz i eń następujący za ba wi ć,  myślał.  —  
N,  Cesarz Rossyyski  o p a ś c i -1 A k w i z g r  a n. dn.ia- 
i .ógo z  rana i adai  się do B t u s e l i i ,  dokąd

t
1 N.  Król  P ra sk i  w y i e c h a e  mis? dnia i7g®' 
X i a ż e  M e t t e r p i c h  miał  dnia i 8 g o  z e  ś w i ­
tem udać się ta kże  d o  B r u x e l i i ,  a dnia
2 2 g o  l ub  23g o  p o w r ó c i ć  nazad do A k w i z- 
g r a n u ,  g d z i e  tymczasem M i n i s t r o w i e  i nn ych 
D w o r ó w  z g r o m a d z e n i  z os t aw ać  miel i .  Dopi®- 
r o m i ę d z y  8. i  10. dni em Grndnia  s p o d z i e w a ­
nym iest X i n ź e  M e t t e r n i  e h  w  W i e d  ni  u > 
g d z i e  t ak że  i N.  Cesarz A l e x a n d e r w e d ł u g  

. p ó i n i e y s z y c h  w iad ci aośei  dnia ta.  Grudni* 
v p r z y b ę d z i e .

D ni a  i 5g o  b y ł a  wi e l k a  uczta u N.  Cesa­
rz a  R a s s y ys k ie g o , na k tó r ey  z n a j d o w a l i  się 
N N .  M o n a r c h o w i e  Anstryiachi  i P ruski ,  Kr ó le  wic 
Następea tronu i  X i ą ż e  K a r o l  Prusc y,  ia ko tek 
w s z y s c y  b ę d ą c y  w A k . w i z g r a n i e  Mi ni st row ie  
i  i n n e  os o by  znakomite.  T e g o ż  s amego dnia 
wieczorem.  N N .  M o n a r c h o w i e  z a s z c z y c i l i  o b e ­
cnością S w o ią  bal  da ny  p r z e z  k u p c ó w  A k wi z -  
grańsKich , któr y N.  Cesarz Aasi ryj ack i  zagai ł  
tańcem P o l s k i m  z X i ę ż n ą  T n r t r  i T a x i s .  Na 
tym balu N N .  M o n a r c h o w i e  b a w i l i  do g o d z i n y  
ę t e y  a N N .  K r ó l s w i c e  P r u s c y  do t i s l e y .

K r ó l e s t w o  P o l s k i e -
G a z e t y  W a r s z a w s k i e  u mi eśc i ł y  p o n i ż rz y  

list! N.  Cesarza A I e x a n d r a  pi sany do X ię e: «  
Nami estni ka  K r ó l e ws k i e g o z  p o w o d u  przyymO- 
wa ni a w  W a r s z a w i e  N ,  C e s a r z o w e y  Rossyy* 
sk ie y  Matki .

„ M o ś c i  X i ą ż e  Z a i ą c z k u !  P r z e d  kilkn 
miesiącami opusz czaj ąc  W  a rs z  a w y p o w i e d z i a ­
ł em  R e p r e z e n t a n t o m  Kr ól est wa  P o l s k i e g o ,  że 
p r z y w i ą z a n i e  L u d ó w ,  naj s ł od sz ą z i w s z a  b y ł o  
nag rod ą P a n ai ą cy ch ,  W i a s z u i ę  sobi e J ż e  toż  
samo i  z  n o w e m  p rz ek on an iem m og ę  d z i s i a j  
p o w t ó r z y ć  W P a n n ,  N a y p r a w d z i w s z e  i nayt- 
h l i w s z e  d o w o d y  poszan owa ni a  otaczał y M a t k f  
Morą w  ciągu J e y  po by t u w  K r ó l es t wi e  P o l-  
skiesa. S łyszał a w s z ę d z i e  i e d ń o z g o d o e  -wynu­
r z e n i a  r ó w n i e  ż y w e g o  iak s z c z e r e g o  p r z y wi ą -  
zenia.  Od b ie r ał a  w s z ę d z i e  , ż e  tak r z e k n ę , 
św ięt y  hoł d a c z u c i ó w  s ynowski ch.  R ó w n a  się 
i  ta w d z i ę c z no ś ć  Moi-a. W P a n ,  J ener al e,  a a y b j ł e *  
do n ie y  s z e z e g ó l n i e y s z e g o  p r a w a  ; i akoż roiło 
Mi- iest z ł o ż y ć  w ręce J e g o  M n i e  uczuci a:  bądź 
ich' t łumaczem ; p r z e m ó w  g ł o se m M e i e y  w d z i ę c z ­
ności  i z ad ow ol ni e ni a .  O ś w i a d c z  i e d n o  i  dru­
g i e  wszystki m hlassotn U r z ę d n i k ó w  i Obywa*- 
teli .  P o w i e d z  im , ż e  wzBiemne przywiązani® 
P a n u i ą o y c b  i P o d d a n y c h  stanowi  g ł ó w n ą  sił? 
Państw i w sz el k ic h ustaw : ż e  N a y w y ż s z a  O- 
patrzność  wsptferaiąc z a ws z e  -ten s z c z ę ś l i w y  1 
w z a je m n y  serc po ci ąg,  z dą ię  się pr zywi ęzyvyac  
do n ie g o n ayobf itsze  b ło gos ła wi eń st wa .  Ich to 
raz  i e s z c z e .  w z y w a j ą c  dla Król estwa P o l s k i e g o  
ł ą c z ę  W P a n n , J en e r a l e  , z a p e w n i e n i e  Meg® 
p r a w d z i w e g o  szacunku.  W  A k w i z g r a n * ®  
dnia 7/19. P aźdz ier ni ka  18-18,“


